
WARSZAWSKA GAZETA POLICHNA
W ychodzi codziennie z w yleczeniem  św iąt 

iraczyztych  i niedziel. —  P renum erata  rocz- 
rs. 3 kop . 60 (zi 141, kw artaln ie kop. 90

p. 6n  a  m iesięcznie k o p . 3 0  (z łp  2 ) .

Życzący mieć odnoszoną do dom u, dopłaca 
miesięcznie kop. 5 (gr. 10). Egzemplarz poje­
dynczy kosztuje kop . 2^  Igr. 5). P renum erata  
przyjm uje się p o  w szystk ich  kantorach.

Środa 24 stycznia (5 lutego) 
1862 rokii. M  28. Jutro Śćj Doroty Panny M.

Czytamy w Dzienniku Powszechnym:’ - 
Dzienniki polskie za granicą Wychodzące, nie prze- 

tają dotąd zapewniać, źe kanonik Biało brzaski ni­
gdy nie odwoływał się do łaski M o n a r s z Ai , a szcze- 
t’f :nie, że nigdy nie oświadczał, jakoby kościoły spró­

bowane zostały przez śpiewanie w nich hymnów za­
bronionych. Dla zniesienia wsżelkiśj w tym względzie 
wątpliwości, uznano za stosowne podać do wiadomo- 
■'.ci publicznćj oświadczenie w obec sądu wojennego 
o» rzytane przez rzeczonego kanonika przy końcu wy­
to ozonćj mu sprawy. Oświadczenie to, jako własno­
ręcznie przez niego w. całości napisane i podpisane, 
przyznanem zostało przez JEs. Ludwika Czajewicza, 

-gensa kapituły metropolitalnej Warszawskićj. 
Eopja z oryginału zeznania j .  W. Ks. Białobrze- 
ego, prałata archidjakona metropolitalnego War- 

- twskiego, na dniu 20 listopada (2 grudnia) r. z. 
w sądzie wojennym złożonego. w :;

W odczy tanem mi w przytomności wysokiego sądu 
rawozdaniu ze stanu sprawy mojćj, znajduję, iż 

w zystkie punkta tłomaczenia się i usprawiedliwienia 
mojego wiernie są objęte. Wszakże, aby jeszcze wię- 
cćj przemówić za niewinnością moją, ośmielam się 
chociaż w krótkości ważne niektóre przydać uwagi, 
które mnie zniewoliły do uczynienia kroków, za jakie 
do tłomaczenia się jestem powołany. Szczególnićj też 
".sługuje na wzgląd, jakobym ubliżył rządowi w ra- 
oscie opisującym zdarzenia zaszłe w kościele metro­

politalnym Śgo Jana i księży Bernardynów: i czaso­
we wstrzymanie nabożeństwa publicznego w innych 
kościołach Warszawskich.

Co do pierwszego: Jak prżez całe tycie moje, zwła- 
St-cża przy sprawowaniu obowiązków, jakie powierza- 
re  mi były, starałem się aby wyższćj władzy nigdy 

ijmniejszym wyrazem nie ubliżyć, tak i w obecnym 
przypadku, nie ubliżyć, ale za ścisły osądziłem obo­
wiązek, w wyrazach malujących stan rzeczy, zdarze- 
; e zaszłe przedstawić wysokiemu rządowi, aby go 

e wprowadzać w błąd, nie nasuwać mylnego zdania 
o wypadku, a następnie i sądu o nim: odstępując zaś 

1 treści składanych doniesień, nadużywałbym poło- 
>nego w sobie zaufania i zdradzał tych, którzy pu 

zaufeli. Wierny zatem obraz czynu przedstawiając

w raporcie, nie sądziłem być ubliżeniem dla wysokie­
go rządu, ani nawet, Boże mnie chroń, tśj myśli i in­
tencji nie miałem.

Co do drugiego: Wstrzymanie czasowo publiczne­
go nabożeństwa w kościołach nieuległych jawnemu 
sprofanowaniu, nie żadne inne spowodowały przyczy­
ny, jak tylko zaprzysiężona gorliwość moja, względem 
ścisłego wykonania powinności w rządzeniu kościołem 
i wiernym ludem, jaką na mnie wkładały prawo Bo­
ga i ustawy kościoła świętego: te zaś nakazują prze­
łożonym, dusze powierzonego im ludu zachowywaćod 
grzechu i wiekuistój zguby, a kościoły od nieuszano- 
wania i profanacji troskliwie zasłaniać. Prawo Boskie 
mówi: przełożony za stracenie dusz powierzonych je­
go staraniu, na sądzie ostatecznym rachunek zdawać 
będzie, a zatem, źe w wieczności za każdą— sam su­
rowo ukaranym zostanie (Sw. Paweł do żydów, roz. 13).

Prawo kościoła przy powierzaniu przełożeóstwa, 
baczność i pilność w tój sprawie poleca. Nauczyciele 
i prawodawcy kościoła świętego wyraźnie mówią: Nie­
bezpieczna je s t  rzecz za grzeszników poręczycie­
lem zostawać', cóż pomoże kapłanowi nie być ka­
ranym za swoje, gdy karanym być ma za grzechy 
innych? (Rozmyślania dla osób duchownych, część 3, 
str. 223, wiersz 6 i 7).

Ja zostawszy przełożonym, zająć się byłem obo­
wiązany środkami niedopuszczania ludziom grzeszyć, 
nie tylko dla uchronienia ich od kary, ale i siebie sa­
mego, skoro za ich grzechy i moją duszę czekała 
przed Bogiem surowa odpowiedzialność; bo za nich 
dałem zaręczenie. Ludzie, śpiewając pieśni nie na­
bożne, jeszcze w miejscu świętem, nie tylko nie chwa­
lili Boga, ale Go obrażali, dawali zgorszenie drugim — 
przeszkadzali im w nabożeństwie— nie szanowali— 
owszem— znieważali miejsce święte, gdzie są złożo­
ne Najświętsze Sakramentu, dla zbawienia dusz ludz­
kich, przez Zbawiciela ustanowione, nie dozwalali jak 
przynależy odprawić Najświętszćj ofiary Mszy Świę- 
tój, jaką Chrystus dla zbawienia rodu ludzkiego po­
niósł na krzyżu,—nareszcie sprzeciwiali się woli rzą­
du: jednym więc czynem wiele ciężkich popełniali 
grzechów, czemp przeszkodzić moim było obowiąz­
kiem, aby i ich ratować i siebie. Inne łagodniejszy
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środki, jakoto: nauki, prAstra^i, rady, upominania,
strofowania już wyczerpnięte zostały przez ś. p. Ar­
cybiskupa, któremu dalśj prowadzić to dzieło śmierć 
przeszkodziła. Cóż mnie pozostawało czynić daićj? 
Otó przed tak niebacznymi na własne i moje zbawie­
nie ludźmi, zamknąć na czas Przybytki Pańskie i dać 
im sposobność zwrócenia uwagi na niewłaściwość po­
stępowania i poprzestania grzeszyć przynaj mniśj w ko­
ściołach. Staję więc, Według rozkazu prawa Bożego 
(Ecclezyastes r. 6) w zgromadzeniu kapłanów mą­
drych, szukam w nich wsparcia, pomocy i rady, któ­
rzy ten środek jednomyślnie podają za najwłaściw­
szy i do wstrzymania dalszćj obrazy Pana Boga naj­
skuteczniejszy, a żadnych złych skutków za sobą nie- 
pociągający: zwłaszcza że sam rząd do tego otwo­
rzył drogę i podał sposobność, gdy się albowiem 
przekonał, że zakazy, groźby i kary nie skutkują, do 
groźniejszych i surowszych udał się środków. Gdy­
bym ja  więc opuśoił ręce i w przeszkodzeniu grze­
szyć niebacznemu ludowi zaniedbał iść za radą dru­
gich kapłanów i swoją powinnością, zaciągnąłbym na 
swoję duszę odpowiedzialność, od którćj żadna na 
świecie potęga nie mogłaby mnie zasłonić,—owszem 
wszystko: władza, duchowieństwo, lud,—sami nawet, 
grzesznicy ze świadectwem i skargą stanęliby przed 
Bogiem i wołali, że swojśj i grzeszników zguby sta­
łam się przyczyną. Środka surowszego, jasiego rząd 
użył do uspokojenia ludu, nie uważałem i nie mia­
łem za zły, skoro sam w przeszkodzeniu obrażania 
Boga w kościele również chwyciłem się surowszego.

Wyrażając w raporcie żądanie uwolnienia wszyst­
kich aresztowanych a kościołów, nie miałem nigdy 
zamiaru uwolnienia od odpowiedzialności tych, któ­
rzy z powodu wykroczeń innych, gdzieindziej popeł­
nionych, na odpowiedzialność zasłużyli; lecz chciałem 
wyrazić porządek postępowania w podobnego rodza­
ju  sprawach, 'jaki postanowienie Grzegorza Papieża, 
przywiedzione wyżój w tłomaczeniu się mojem wska- 
*uje, bo tym sposobem bezpieczeństwo i swoboda ko­
ścioła, ściśle zachowanąby Została, a winny, bez tu ­
multu, krzyków i zgorszenia od zasłużonśj zkąd 
tnąc meuchroniłby się odpowiedzialności i kary.

Te ką więc przyczyny, które za uniewinnieniem 
mojem do wysokiego sądu wnoszę, a które jeżeli je­
szcze są niedostatecznymi, błagam by litość i miło­
sierdzie dostojnych i miłosiernych sędziów, zastąpić 
i ńżupełnić raczyła. Czcigodni sędziowie! raczcie mieć 
w zglądna moją starość i osłabione już siły, wzgląd 
na moje chęci wypełniania wiernie obowiązków moich, 
©h do zachowania od zguby powierzonych mojćj pie­
czy dusz ludzkich i uchronienia siebie samego od od-

Ciedzialności przed Najwyższym Sędzią Bogiemj 
zcie łaskawie wspomnieć na zasadę prawa, iż le-

piśj jest zostawić winnego bez ukarania, niżeli niewin­
nego potępić. Przyjmijcie mnie pod swoją opiekę i 
obronę, a wdzięczność dla was zachowam do zgonu: 
Bóg zaś który najskrytsze tajniki serc ludzkich prze- 

, nikai w najpóźniejszych pokoleniach waszych błogo­
sławieństwa swoje hojnie udzielać będzie. Raczcie 
mnie obronić, a w każdćj swojćj potrzebie u Boga 
znajdziecie obronę.

W końcu oświadczam, iż wszystkie moje zeznania 
i usprawiedliwienia, czyniłem swobodnie i bez ża­
dnego od kogobądź przymusu.

(podpisano) Ks. Bialobrzeski.
Z polecenia komiąji rządowćj wyznań religijnych 

i oświecenia publicznego przez reskrypt z dnia 18 
(30) stycznia r. b. nro 1331j660, przybyłem do kan- 
celarji Namiestnika Królestwa!, gdzie mi okazane zo­
stało pismo JW . Ks. Białobrzeskiego prałata archi- 
djakona metropolitalnego Warszawskiego, zawiera­
jącego zeznanie jego w sądzie wojennym na dniu 20 
listopada (2 grudnia) r. z. złożone, własną jego ręką. 
napisane i podpisane, tudzież kopja tego zeznania 
do mojego poświadczenia, a chociaż poznaję własno­
ręczność pisma i podpisu JW . Ks. Białobrzeskiego 
prałata i jednozgodności okazanćj mi kopji z orygi­
nałem zaprzeczyć nie mogę, kopji wszakże bez upo­
ważnienia mojśj władzy duchownój poświadczać nie 
mogę.

Warszawa dnia 18 (30) stycznia 1862 r.
Ks. Ludwik Cząjcwicz Regens Kancel. Kons. J. W.

Własnoręczność podpisu W . JKs. kanonika Cza- 
jewicza, regensa konsystorza archidjecezji Warszaw- 
skićj z urzędu poświadczam.

Warszawa dnia 18 (30) stycznia 1862 r. 
Dyrektor wydziału wyznań, rzeczywisty radzca sta­

nu, Solnie/ci.

C zą sf I r t ę d o w a .
Wypis z protokółu sekreterjatu stunu Królestwa 

Dolskiego. 
m t p i w  2  B O  Ź E J Ł A S K I ,  ■

M Y  A L E X A N D E R  U,
Cesa r z  i  S am oWładzca  W szk cb  R o s ji, K ból P o lski, 

W ie l k i  K s ią ż ę  F in la n d zk i, 

a *>fi' e ĉ,ł etc., etc.
Zapatrzywszy się na a r t  2§i ukazu N a szeg o  o ra ­

dzie stanu N a sz eg o  Królestwa Polskiego z dnia 24 
maja (5 czerwca) 1.801'K ,W  przedstawienie p. ó. Na­
m ie s tn ik a  N a szeg o  w  temże Królestwie, postanowili­
śmy mianować, jakoż niniejazem mianujemy członka 
Warszawskich (jepartameńtów rządzącego senatu rze­
czywistego radzcę stand Leopolda Łąckiego, stałym 
członkiem tejże rady stanu, z zachowanie^ go przy 
dotychczasowym urzędzie.



pian w St. Petersburgu d. 9 (23) Stycznia 1S0,2 r., 
(Podpisana) *ALEXANDBR“ 

przez Cbsarza i Króla.
Minister sekretarz Stanu, (podp.) J. Tymowski.

,®fl« ■ m sp ■ n  ' ■ ; wonoissj .awo*ib
W duiu 14 (26) stycznia r. b. otwartą, została ra­

da miąjska w Siedlcach.— Członkowie rady dopełni- 
wszy poprzednio rozpoznania yażności wyborów, wy­
konali w dniu powyższym przysięgę podług roty i ob­
rządku; oznaczyli termina perjodycznych rady miej- 
skiój posiedzeń i tegoż dnia posiedzenia SWe rozpo­
częli.—Na trzymającego w radzie pióró wybrany zo­
stał p. Kazimierz Pruski.
f Zarząd Warszawskiego Obet - Policmajstra. — 
W poszukiwaniu skradzionych rzeczy, zakwestiono­
wane zostały osobom podejrzanym rozmaite przed­
mioty, jakoto: zegarki, łańcuszki złote, kolczyki, bro­
sze, lorneta teatralna, bielizna i inne tym podobne 
rzeczy; oprócz tego odebrano od złodzieja Skradzione 
dwa futra i dwa paletoty męzkie. Wydział śledczy 
przy zarządzie Warszawskiego Ober-Pplicmąjstra wzy­
wa poszkodowana osoby, iżby. dla obejrzenia i udowo­
dnienia swśj własności, zgłosiły się do tegoż wydziału.

Sąd policjipopr.poio. li arszaipskitigo wydz. 2go. 
Zapozywa Aloizego Misurowicza, b. dzierżawcę fol­
warku Sadkowo, przybyłego z gmjpy Sadkor a okrę­
gu Czerskiego W miesiącu lipcu r b. do Warszawy, 
a pod niewiadomym numerem zamieszkałego, ażeby 
w interesie własnym zgłosił się do sądu tutejszego lub 
o zamieszkaniu teraźniejszem zawiadomił najpóźniój 
w ciągu dni 3 Q,tu pod dalszemi skutkami prawa. — 
Warszawa dnia 1 (13) listopada 1861 roku. —Sędzia 
prezydujący, radzca kolegialny, J. Kuczkowski. — 
Nr 24,397.

W iad o m o śc i  m ie js c o w e .
Jenerał-Iejtnant Szejdeman p owrócił z Cesarstwa.
Leopold Sum iński, rzeczywisty radzca stanu, ka­

waler orderów, emeryt, b. pomocnik kuratora b. o- 
kręgu naukowego, członek archi-konfraternii literac­
kiej, przeżywszy Jat 64, rozstał się z tym światem.

Na wczorajszych targach płacono: żyta czetwert od 
rs. 8 kop. 15 do rś. 6 kop. 21 (korzec od rs. 3 kop. 
75 do rs. 3 kop. 82£), — pszenicy czetw. od rs. JO 
kop. 66 do rs. 11 kop. 48 (korzec od rs. 6 kop. 50 do 
rs. owsa czetw. rs. 3 kop. 65 (korzec rs. 2 kop. 
22£),— kattófli czetw. od rs. 1 kop. 72 do rs. 1 kop. 
97 (Korzec od rs. 1 kop. 5 do rś. 1 kop.lO).

Na wczorajsżój giełdzie Warszawskiój za półimpe- 
rjały rosyjskie dawano rs. 5 kop. 80;— za obligi skar­
bu 4°/« za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 92 
kop. 12; — za listy zastawne białe 3go okresu serja 
lsza 4«/o za 15 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 15

kop. 12, dawano rs. 15 kop. 10; — za akcje drogi że- 
laznój WarsżaWsklj-Wjedeńskiój za sztukę żądano rs. 
66, dawano rs. 65 kop. 50;— wartość kuponu bieżą­
cego od obligów skarbowych rs. 1 kop.377/., od listów 
zastawnych kop. 7. 0 i s *

W dniu wczorajszym na targach odby wających się 
wurzędzie konsumcyjnym m. Warszawy, płacono sa 
wiadro okowity próby 10ćj od rs. lkdp . 45% do rs. 
1 kop. 48 '/a, za garniec od kop. 47 '/a do kop. 48‘A-

W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy ko­
leją żelazną osób 306, wyjechało 277.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski Ign. ob. z Zarembie nr 556, Dębowski W acław 

ob. z Stanisławowa nr 64 8, G órski Ant. ob z Grodna nr 
585, Gniżewscy Józef i Czesław ob. z M ystkowic nr 1845, 
Krzyżanowski Kacper ob. z g u b . Grodzieńskiej nr 6*6, 
Komornicki Augustyn ob. z Grabowa nr 684, Łuszczew- 
ski Ign. ob. z Żelazny nr 66 l,M orzycki Lucjan ob. z Rad- 
wanczeWa nr 584, Mikulski Stan. ob. z Lubanie nr 1574^ 
Mirecki Edw ard ob. z Kroczewa nr 140*, Niemojewski 
Kazi. ob. z Radoszewic nr 61 3, Piasecki Mateusz ob. zR a- 
domia nr 686. Przyłuski Apolinary ob. z Osieka nr 584, 
Rostworowski Joachim  ob. z Lesznowoli nr 6 (8 , Rako­
wiecki K arol ob z Gumowa nr 856, Rembieliński Gustaw 
ob, z Walisk nr 601, Stojowski F erdy  ob z Zarembie n r 
566, Staszewski Feliks ob. z Miszewa nr 556, Wodziński 
W ład. ob z Kamienia nr 685, Wodzyński Leon ob. z Suł- 
żewa nr 584, Źymirski W ład.ob. z Stojadeł nr S84.

WYJECHALI z WARSZAWY.
Antonelli radzca dw oru do Brześcia L it, Cielecki Mi­

ch ał ob. do Sójek, Czarnowski Tonłasz -ob. do Kroczó- 
wa, Duczyński Lud. ob. do Szumska, Daszewski Marceli 
ob. do Grabiów, Gerlicz Tecfil ob. do Kraczewio, Grabo­
wski Ant hr dó Mrogi Bielawskiej, Kiciński Tom. ob. do 
Lublina, Kurdwannwski Jan  ob. do Radomia, Kuczborski 
Alfons ob. dó Kątów, M alanowski Djonizy ob. do Czyże- 
wa, Pomianowski Jan ob. do Psar , Rzewuski Aug. ob. 
do B ądkow a, Suscy Grzegorz i W ład. ob. do O poid ie- 
wa, Strzeszewski Fel. ob. do Jarocina, Szczuka Artur ob, 
do Nowodworu,' Trembicki Ant. ob. do Dziekanowa, 
W zdulscy W ład. i Konst. ob. do Sokolej Góry, Zaborow­
ski T eodor ob. do Zaborowa.

Przyjechali koleją zelatną.— Benas Jakób kup. ze Szcze­
cina nr 647, Lebowśki M ichał ob. z Krakowa n r  625, 
Mycielski Stan. hr. z Poznania, nr 607, Mattcki KonSt, 
agronom z Poznania nr 500, M iRecki Ferdy. adw okat 
z Krakowa nr 635, Rothe Hen. kup. z Berlina nr 386, 
ksiądz Sobolewski Jul. kanonik z Krakowa nr 626. Zie­
liński Lud. mechanik z Paryża nr 28 (5 , Zawadziński 
W ład. technik z Krakowa nr *8.

Wyjechali koleją żelazną.— Koc lichen Karol ob. do Wro­
cławia, Loga Lud. ob., Prejss Apolinary ob, i Stadnięki 
8tan. ob. do Prus, W rotnowski Ant. obrpńęa przy radzie 
stanu K rólestw a do F ary ła , Zadftfnowski Stefen ob. do 
Częstochowy.. . .
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W arszaw ski Ober - P ro w ia n tm a js t er  .— Podaje do publicznej 

wiadomości, i i  w zarządzie jego w W arszawie przy ulicy Łeąz- 
n ó p o d  nrem 7-10, odbędzie się w dniu 5 'fl7)r lutego r. b. pu- 
bliczna in plus licytac ja, zaś w dniu 8 (20) tegoż miesiąca prze-, 
ta rg , od godziny 12ój do 2ej z południa, na sprzedaż 1 4 3 1  
Ikrsynek blaszanych i drewnianych pozostałych 
po  wyrozchodowaniu suszonśj kapusty, którefto skrzynki kon­
kurenci widzit-ć m ogą codzi ennie, prócz dni św iątecznych, w m a­
gazynach w cytadeli i na  Pow ązkowskim  placu. W arunki zaś 
tej sprzedaży przejrzeć można w wspomnionym zarządzie W ar­
szawskiego O ber-Prow iantm ajstra .— W arszaw a dnia 15 s ty cz ­
nia I862r.—  Kisielewski.— Pomocnik, K ram arenko .— (2).

Naczelnik zakładów  górniczych okręgu Zachodniego. — 
Z  powodu, że licytacja pierw sza nie doszła do skutku na d o sta ­
wę d r ż e w a  u ż y t k o w e g o  w latach: 1863, 1864 i 1865 po 
10,000 sztuk rocznie dla kopalń węglowych w D ąbrow ie i pod 
Ben dżinem od cenyrs. 1 kop. 57 i pół za sztukę* 10 i pół cali 
średnicy zrównanej i 46 stóp  długości miary rosyjskiej trzyma-, 
jącą* naczelnik okręgu podaje niniejszym do wiadomości pu- 
blicznćj, i i  w dniu 29 stycznia (10 lutego) r. b. o godzinie l ló j .  
rano, w tptejszem  biurze okręgowem  odbywać się będzie na 
to  przedsiębierstw ó-pow tórna licytaęja in minus,' p rzez dekla­
racje  opieczętowane od ceny powyżej wskazanój i podług w a­
runków do pierwszej licytacji spisanych i w biurze wzmianko- 
wancm do odczytania znajdujących się. K ażdy więc z konku­
rentów  obowiązany złożyć w Kasie górniczej w Dąbrowie na 
vadium rs. 1575 i na koszta ogłoszeń rs. 30 i na  te kwoty u z y ­
skane kwity dołączyć do deklaracji podać się winnój na p ó ł 
godziny wcześniej przed  terminem licytacyjnym podług n astę ­
pującego wzoru:

W  skutek ogłoszenia naczelnika zakładów górniczych okrę­
gu Zachodniego z dnia 7go stycznia r b., nro 63, podaję n i­
niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawić w latach: 1863, 
1864 i 1865 po 10,000 rocznie drzew a użytkow ego po 10 i pół 
cali średnicy zrów nanej, a 45 stóp  długości m iary rosyjskiśj 
z lasów prywatnych do kopalń węglowych: Reden, Ksaw ery, 
Cieszkowski i H uta bankowa po cenie (tu  wymieńić cenę licz­
bą  i literam i), za sztukę łącznie z dowozem  i poddając  się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym, przezemnie odczytanych i podpisanych. 
Przytem  dołączam kwit kasy Dąbrowskiej na złożone vadium rs. 
1575 i na koszta ogłoszeń rs. 30, które w  razie nie utrzym ania 
się na licytacji, sam lub przez um ocowanego N . odbiorę S ta łe  
zamieszkanie moje je s t w N ., najbliżej stacji pocztowój w N ., 
powiecie N ., gubernii S . —  Pisałem w N., dnia i mif,siąca N., 
lŚ 6 2 r .— (Podpisać imię i nazwisko).

D eklaracje winny być pisane na papierze stemplowym ceny 
kóp.' 15. wyraźnie i czytelnie bez żadnych przekreśleń lub do­
datków i mieć ad res do naczelnika górniczego okręgu Z acho­
dniego z napisem  „deklaracja na dostaw ę drzewa", w przeciwnym 
howiem razie lub podane później jak  term in wyznaczono i nie 
podług form y wskazanój przyjęte nie b ę d ą .— D ąbrow a dnia 
26 grudnia (7 stycznia) 1862 r.— Ilem pel.— Sekretarz  okręgu , 
P a sziew icz.— (3).

Wiadomo czynię, iż w dniu 25 stycznia (6 lutego) r. b . o

fodzinie H ój w południe, na targu publicznym za Ż elazn ą  
tram ą zwanym, i w dniu 26 stycznia (7 lutego) r. b. o godzi­

nie l le j  z rana, na targu publicznym Nowe-M iasto zw anym ,- 
w W arszaw ie, praw nie zajęte ruchomości jesionowe i sosnowe, 
jak s to : łóżka, szafy, komoda, stoły, zegar ścienny, lustra , o b ra ­
zy, świecznik > rąd le  .miedziane, przez publiczną licytację sp rz e ­
dane zostaną.— K urm an  komornik.—  17.

8£ *jn r.w l <*i ł>, <* ni1 ' :
W dniu 25 stycznia (6 lutego) r. b . o godzinie ltićj z rana, 

w W arszaw ie na targu  M uranów  zwanym, praw nie zajęte ru ­
chomości, jakoto: meble palisandrow e,jćslonów e, szkła; w daiu 
>6 stycznia (-7‘lutego) r. b. o godzinie 9ój z rana, w Pradze

przy  W arszaw ie na targu wołowy zwanym, meble jesionow e, 
machońiowe; W dniu 29 stycznia (10 lutego) r .  b, o godzinie 
l ló j  rano, W W arszaw ie na ta rg u  Sew erynów , meble macho- 
niowe, jesionow e, w tymźą dniu o godzinie lOój rano, | za Ż ela­
zną Bram ą, garderoba  ińęzka; w dniu 30 stycznia, (11 lu tego) 
r. b. o godzinie l ló j  z rana, za Żelazną Bram ą, meble palisan­
drow e. jesionow e, naczynia m osiężne i miedziane, tegoż dnia 
o godzinie lOój rano, na placu Sewerynów, m eb^m achońiow e, 
jesionowe, obrazy olejno m alowane i t. p., przez publiczną li­
cytację sprzedane będą. — Supryhiew itrz  kófabrnik.— 16.

W  dniu 25 stycznia (6 .lutego) r  b. o godzinie l ló j  z ran a^  
w W arszaw ie ria targu  MuranoW zwanym, prawnie zajęte m -  
ble jesionow e, przez publiczną licytację sprzedano będą.— 
kow ski komornik. • » ,  i lU xhoik iu

Podaje się do powszechsój wiadomości, i i  bilet lom bardowy 
w ydany za nrem 88,916, przypadkow o zaginął; wzy wa się więc 
posiadacza, iżby najpóźniej w 6 tygodniod  daty dnia 30 stycznia 
(11 lutego) 1862 r .,  to jest od daty  .-ostatniego ogłoszenia zg ło­
sił się i prawo posiadania onego w dyrekcji lom bardu udowo­
dnił,'gdyż w przeciwnym razie, duplikat biletu Wydany zostanie 
tój osobie, którój nazwisko zapisane w księgach dyrekcji.— (2).

j B l i K Y  l i T W r  składający się z sklepu, pięciu pokoi 
- * •  z wszelkiaini wygodami, egzystujący od

la t 50 i więcej, je s t  do wynajęcia od Śgo Jana 1862 r .  W iado­
mość na miejscu u właściciela przy rogu ulic Żelaznej i O g ro ­
dowej n r  1135, gdzie sklep z flrąką. h ' . "

BMWCaSSil najdyczankl i WOkAWCIHlj
) lekkie i mdcnój budowy, w najnowszym fasonie nag
[jednego i parę koni. wykończone, z powodu spiesz-i

ńej;o wyjazdu są do sprzedania za p rzystępną ce-
_nę, na Eolcu obok młyn-i patow ego tv dprnu dawniej Sztein-i
jkelera, pod nrem 2914. W iadomość u Rachmiła Hirszbevna.fi!

------------------
rs- S.

Były kupiec pan K. F . W  <zchn.tr, któren w roku I860 posia­
dał handel win i korzeni p rzy  rogu ulicy F re ta  i Ś to -Jęrsk ie i, 
późńićj w Piasecznie przebyw ający, a obecnie w W arszawie’ 
zam ieszkały, który już p rzez  pism a publiczne o tradeslanie sw e­
go adresu  wezwany został, a dotąd jógo terażhiejszy pobyt 
niewiadomy je s t ,  zechce w najkrótszym  czasie zgłosić się do 
podpisanego. U prasza  się przytem  każdego posiadającego o 
teraźniejszym  pobycie jego  wiadomość, iżby takow ą raczył 
udzielić podpisanem u, za co w razie żądania otrzym a pow yż­
szą nagrodę.— 125.— (3).

Frydrych ICohl. ulica O grodow a nr 856.
ŁM NT K 4 8 T A nr 97,402 lit. D bez kuponów, zagi­

nął lujb spalonym  został. U prasza  się wszystkie kantory weksli 
ażeby takow y w razie wymiany zatrzym ały, nadmieniając, że 
ju ż  w tow arzystw ie kredytowein ziemskiem stosowne kroki p o ­
czyniono.— igsffo H i/ó  ; f ig g ia

W  d n iu .lly m  grudnia r. z., zgubiono KBWKRl na rs . 
60, wystawiony przez Szm ula Fiszmana, dnia lOgo grudnia 
I860 r. na rzecz; E ljasza  A łtszyla. K toby takow y znalazł raczy- 
zwrócić do niżej podpisanego, gdyż z powodu uczynionych za­
strzeżeń źadnój korzyści znalazca n ie osiągnie.— 18.

■-7 ‘ *) i* Szmul F iszm an. i -
K SIĄŻECZKA LEG ITY M A C Y JN A  W alerego Szw arcor 

zaginęła. Znalazca zechce złożyć w zarządzie policji.-

T E A T R  WIELKI.— Dziś: Szklanka w ody.

Dziś rano zimna stopni 3, wczoraj w południe ciepła stópni 3.
W ysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 3.

1 drakami J. Ungra.— Warszawa dnia 24 st lutego) 1862 r-— Za pozwoleniem cónzury rządowój.
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